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Przedpłata wynosi w Berlinie 
m i e s i ę c z n i e  S O  f e n .

już z przesyłką do domu. Zapis/wać 
można w ekspedycji i w agcntui%cn 
podanych na trzeciej stronie.

Na pocztacłi cesarstwa niemieckiego 
wynosi przedpłata

kwartaln ie 1 m L 15  len.
„Gazeta Polska w Berlinie" zapi­

saną jest pud rubryką:
V. Naelitrag zur Zeitungspreislisie 

fftr 1890 No. 24a.
Wonieważ zaszły różne trudności 

przy zapisywaniu naszej gazety na po­
czcie i to głównie z tego powoda, żc 
szanowni rodacy zamiast „Gazeta Pol­
ska w Berlinie" wymawiali „Polnisebe 
Keitung in Beilin".

„Gazeta Polska w Berlinie" jeet 
na wszystkich pocztacłi cesarstwa nie­
mieckiego zapisań, pod nazwą „uazeta 
Polska w Berlinie" naco zwracamy 
szanownym czytelnikom łaskawą uwagę.

Wszyscy abonenci „Gazety Polskiej 
w Boi linie" odbiorą na Boże Narodzenie

za darmo
pierwszy kalendarz „Gazety Polskiej w 
Berlinie" na rok 1891 w wartości 50 f.

„Śpiewniezek Polski" jest już na 
ukończeniu i w początku przyszłego 
kwartału będzie szanjwnjm aLonentom 
bezpłatnie nadesłany.

Ci abonenci, którzy „Gazetę Pol­
ską" na poczcie zapisali, niech raczą 
nadesłać swój dokładny adres i pokwi- 
* owa nie pocztowe z III kwarta*u, a 
następnie odbiorą śpiewniezek bezpłatnie.

Prosimy zatem Szanownych Koda­
ków o życzliwe poparcie i umożliwienie 
naszego wydawnictwu.

Administracja

„ B a te iy  Poi&kićj w B erlin ie."
Grossc Hamburger .Strasse 20.

„G A Z E IA  PO LSK A  W  B E R L IN IE “ wychodź owąfazy tygodniowo: w Środę i &>ootę. — 1’rzodpiata 
iwiorćroczna wynosi na óoćztorh cesarstwa niemieckiego j  mk., miesięcznic 45 fen. — w Borlinie z odnoszeniem 
drt domu kwartalnie l.ułf mk. miesięcznie 50 fenigtiw. — Ogłoszenia po 15 fonigów od wiersza ćrooncgo jeduolamo- 
wago. Reklamy po 30 fenigow. — Wszelkie likty-t plenLj i/.f nileży przesyłać do Admiióstracyji .G azety Polskiej 
w Lwrlinic , ulica W ielka H UuAurka nr. “20. (Berlin N., (Jr**ł?-Hambiirgerstr.isso No: 20.) — Rętopismow się nie zwraca.
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Prosimy ssanuwnych rodaków 
o jaknajk iękue r o iu e n u l*  ni 
alejsn r< nnmrrn.
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Do iłzanownych kiytdsiłow!
Pierwszy październik łaskawa czy­

telniczko i wielce szanowny czytelniku 
przynosi nam w tym roku nic tylko u- 
padek prawa socjalistycznego, ale i 
zmianę k wasltłu, a więc termin, który 
dla nas ws-yStkich jest bardzo ważnym 
Każda rodzina powinna sobie sumiennie 
rachunek zdać, czy w jej progi nic za­
kradła się jaka kontrabanda, jakiś innj 
kierunek myśli — dążenia, jakieś zatru­
cie moralne za pomocą pismu zepsutego, 
ozddwrotnego, które począwszy od ojca

.1 fiTlI i ■ Ul  .....

przelewa, zatrucie na całą rodzinę ? Iluż 
jobi jesztrf! takich, którzy częrpają re­
ceptę życłu z przewrotnych i zgubnych 
pism? Żyjąc w tej miljonewty stolicy, 
gdzie tak dużo rozpusty, zepsucia nr 
potkać można, Bdzie naś w tak ogro­
mny uczUe otaczają mass»mi, socjaliści 
i anarchiści, gdzie każdy z uśmiecłiem 
na ustach do nas się przymil^, w celu 
pozyskania myśli i serca dla innej, ob­
cej iaci, gazie tium hulaszczy zagiusza 
w nas szlachetne myśli i porywa prd 
maską, grzeczności w szeregi zgubnych 
towafczystw, w tej stolicy vypaaa nam 
przerwBZj.iL.icm łączyć ducha naszego 
w jedno ognisko wiary i narodowości, 
męztwa i ufności w Boga! Niecą nas 
zachęcą do lego słowa samego wiosze za:

w . 3 ramie ao ramienia
Si) n cmi łańcuchy oposzmy ziemskie koluko.
Zestrzelmy myśli ,w jedno ognisko....

'tym ogniskiem do którego wszyscy 
dążyć powinniśmy, ażeby zaczerpnąć z 
niego wiarę W przyszłość i sprawiedli­
wość naszej sprawy jest pismo polskie, 
pomimo zwalczania ogromnych irudnośei 
jest wychodząca tu w Berlinie „Gazeta 
P o lsk a" , W jwifadwszy.ua dkoiągwi 
swojej hasło: R eligja  i narodo­
w ość! W imic Boże torować sobie bę­
dzie dróg;, aby nas do uczciwej i godli- 
wąj pracy i strzeżenia naszych praw 
prowadzić o ile sil jej nato stać będzie.

Wystrzegajmy się pism takich w 
których wiarę, cnotę, obyczaje i sumie­
nie nam z piersi wydzierają! Ileż set 
— tysięcy nawet znajduje się między 
naini, którzy pisma wstrętne, sprzeciwia­
jące się religji i narodowości czytają ku 
zgubie swojej! One to są przedplonem 
socjalnej demokracji a k dporterzy icli 
zapełniają całe miasta i wsie po prowin­
cjach temi gałgańskiemi szpargałami, 
niosąc zatrucie i zgubę! Aby^apobicdz 
temu nieszczęściu, jakie na! otacza jest 
koniecznem, any Polacy wszyscy, którzy 
wiarę zachowali, w jedno ognisko się 
skupili i z prawdziwym zaparciem się 
siebie, nieprzyjaciołom naszym śmiało 
czoło stawili. Nie obawiajmy- się nic ze- 
go, tylko dążmy do naszego colu. Sko­
ro łak będziemy działali, juk jeden mąż 
stawając do walki z ufnością w pomoc 
boską, wtenczas możemy dnia oczekiwać 
w którym Zwycięztwo będzie po naszej 
stronie.

Próżno i kłamliwie świat dzisiaj 
łudzi i hasła oświaty i postępu, jako 
zdobycze naszego stulecia: ogłasza, pier­
wszy i prawdziwy opowiadaez postępu 
i ośw iaty jest Bóg, który nam przyniósł 
równość, wolność i braterstwo! Tej mę- 
zkiej wiary, tej rozumnej służby Bożej 
jakże mało dziś na świecie? jak mało 
wśród naszego społeczeństwa. Pierw­
szym obowiązkiem naszym będzie dąże­
nie do wyższych celów i męzkie wiary 
w yznanie. OrwTarcie i stanowczo ten 
obowiązek obywatelski głosić — to na­
sze będzie zadanie :

W imię to Boże „Gazetę Polską" 
wśród naszego narodu wywieszamy a 
pragnęlibyśmy módz zawiesić ją wysoko, 
aby słowo jćj dotarło nictylko do uszu 
ale i każdego polskiego serca! Wedle 
sił naszych dążyć pragniemy do tego, 
aby nasi bracia, dziś rozproszeni, rozbi­
ci na stronnictwa i partje, nic świadomi 
dobrze celów i dążności, w którycliby 
się iiu skupić należało, zjednoczyli się

i duchem i wspólną pracą, i zrozumieli, 
ca in. w dzisiejszych okolicznościach 
dia obrony najświętszych zagrożonych 
praw naszych działać należy. —

Słowo cuci i budzi, lak też pra- 
gniemj pismem naszem budzić z oboję­
tności religijnej, z obojętności na obo­
wiązki obywatelskie, z uśpienia i drzem­
ki, w jakie popada duch nuiv/dowy. 
Słowo ostrzega i do ostrożności wzywa 
lub do obrony woła. Tak zndauiem 
naszem będzie głośno to słowo kreślić 
i przed grożąccmi nam niebezpieczeńst­
wami tak religi.inćLii jak narocLwemi 
przestrzegać. —

Pismo wreszcie nosze świętym i 
społecznym służy celom a  zaduym pry­
watnym i poziomym sprawom. Taki 

jest cel naszego wydawnictwa, że 
lylko spółecznyu celom i spraw om ta­
kowe poświęcimy, żadnej nie uwzglę­
dniając ani żadnej nie służąc prywacie, 
ąni partyjnym osobistym zamiarom.

Miło nam w Końcu przypomnieć 
szanownym czytelnikom, że czas przed­
płaty na kwartał IV październik nad­
chodzi i .namy tę nadzieję, że ci łaska­
wi abonenci, którzy dotychczas raczyli 
Łzskawio popierać pismo, w kołach zna­
jomych i przyjaciół takowe polecić ze­
chcą, aoy coraz to więcej strawy du­
chowej nasi bracia tu na obećj ziemi 
zażywać mogli i ożywczą myślą, wspie­
rani wskazówkami prawdy — narodo­
wości i religji, mogli pracować ku do­
bru tak własnemu juk również- społe-, 
czcństwa naszego. Naszem staraniem 
będzie na tom tak trudnein stanowisku 
piacowrać w myśli narodu i dostarczać 
naszym abonentpjn tyeli myśli, które 
wzięliśmy jako hasło nasze „N arodo­
wość i R e lig ja !"

Prawodawstwo robotnicze.

ni.
Na mocy ustawy państwowej z d. 15 

czerwcu 1883 r. są urządzane dla osob 
pracujących bądź w kopalniach, bądź 
fabrykach, bądź też w rzemiośle, 
bądź w jakichkolwiek przedsiębior­
stwach, w których używane są 
motory lub maszyny paiowc, tak zwane 
kacy chorych.

Kasy te mają na celu wspierania 
robotuików z powodu cfioroby do pracy 
niezdatnych, począwszy od 3-go dnia 
choroby najdłużej przez czas 13 tygo­
dni. Wykonanie tegoż prawa jest po­
zostawione poszczególnym rządom krajo­
wym. W tym celu są urządzone Dawct 
w każdej miejscow-ości podobne kasy. Za­
meldowanie swych robotników do tych 
kas jest obowiązkiem każdego przedsię­
biorcy, z powodu jednak, że zapomogę 
w czasie choroby robotnik pobierać 
może tylko, będąc pewien czas człon­
kiem kasy, pow inien się każdy o wpisa­
nie swego na7.wiska sam postarać. Każda 
osoba mi wolny wstęp. Bliższą dzia­
łalność ustanawiają specjalne statuty 
danej kasy.

Zapomoga dla chorego robotnika 
wynosi najmniej 1}2 normalnego zaro­
bku, przez rząd krajowy corocznie dla 
każdej miejscowości ustanowionego. W 
razie śmierci robotnika lub robotnicy

pobierają krewni jednorazową zapomogę 
w kw-ocie 20 razowej zapomogi dzien­
nej. Na fundusz składa robotnik -3 , 
przedsiębiorca zaś tjs sumy przeznaczo­
nej przez budżet.

Zaznaczyć tu należy, iż ustawa ta 
odróżnia robotnika chorującego z po­
wodu wypadku w przedsiębiorstwie od 
pod legającego zwykłej chorobie. Pier­
wsi pobierają bowiem począwszy już 
od 5-go tygodnia jpo wypadku 2ją za­
miast lj-> wzmiankowanej kwoty jako 
zapomogę, o co się w danym razie u- 
pominać należy. Robotnicy, którzy ma­
ją. więcej nad C,t>0 mk. dziennego za­
robku, nie są koniecznie obowiązani na- 
kzec do tych Kas

opory pomiędzy członkami i zarzą­
dem kas, rozstrzygają na zażalenie 
władze miejscowe, Którym dozór nad 
kosami powierzony został.

Korespondencje J fc a tr  Polskićj".
- Z miasta.

Swą pierwszą rocznicę jako To­
warzystwo, .odbyło Tow „Vulkan“ w 
dniu 21 wiześnia.

Jak wiadomo istnieje Tow „Vulkan“ 
już od trzech lat, lecz do roku 1889 
yod nazwą Kółko „ V alkan" czyli 
palaczy papierosów, która to nazwa 
Towarzystwu polskiemu na obczy­
źnie wcale nie odpowiada. Czu­
jąc to członkowie postanowili zmie­
nić swój cel i przerobili Kółko na 
Towarzystwo „Yuikan" a celem Tow. 
uie jest już więcej palenie papierosów, 
lecz pouczanie się wzajemne przez od­
czyty i wykłady w mowie ojczystej.

W yraz’ „Yulkan" jest nieza­
wodnie każdemu znany jako krater 
podziemny, wybuchający płomieniem i 
wrzaskiem, tak też niejeden Rodak sądzi, 
nie znając Tow. bliżej, że się tak samo 
dzieje w Towarzystwie. Mieliśmy spo­
sobność przekonać się o tera na odbytej 
pierwszej rocznicy Tow. „Yulkan-. 
Odbyło swą pierwszą rocznicę zupełnie 
spokojnie, tak jak się każdemu porzą­
dnemu Tow. przynależy. Najlepszem do­
wodem jest to, że bawiono się aż do 
późnego rana bez żadnych kłótni i sprze­
czek. ,Jest to, żeczj wiście chlubą dla 
Tow. „Yulkan," żc chociaż składa si<v 
z samej młodzieży umiało tak wzorowo 
porządek i spokój aż do końca zachować. 
Przez to zjednało sobie dużo 
zwolenników i przyjaciół pomiędzy tu­
tejszymi Rodakami. iSzan. Publiczność 
przekonała się. że Towarzystwo to 
dąży do zgody, jedności i miłości, 
oraz do gmwnego celu to jest do u- 
ksztalcenia ducha narodowego. Myślę 
że członkowie i nadal będzą pra­
cować dla dobra ojczyzny życząc jak  
najlepszego rozwoju i dobrobytu.

Kardo.



P rzeg iąd  p o I i i j «n y .

N IE M C Y .
— Wiadomości wczorajszej „Krcuz 

Zoituii|:“ o ustąpieniu ministra wojny 
w pjiei"wszycii uniach października nie 
przetzy żadne pismo niemieckie. Pan 
Ycr.ly otrzypiai teki; Ininisterjalną d i) 
lutego 1889 roku. O .u śp ien iu  mini­
stra wojny, -pisały już w czerwcu „Nat. 
Ztg.* i „Gazeta Krzyżowa;1.. Pierwsza 
z nich podała za powód ustąpienia, 
że p. Yerdy przez sposób, w jaki prze­
mawiał za projektem wojskowym, po­
stawił go w niebezpieczeństwie i niepo­
trzebnie dostarczył materjału nieprzy­
chylnej agitacji przeciw wojskowym 
zamiarom. „Gazeta Krzyżowa11 wspo­
minała tajemniczo o przeciwniku mini­
stra wojny, który, jej zdaniem, nie 
znajdował się ani w kołaeli wojskow ych, 
ani też w obozie „Kreuz /Óeilung1-, lecz 
owszem należał do najczynnicjszych jej 
przeciwników.

’ . A C S T R JA .
— \V ostraw’skim okręgu górni­

czym wybuchł znowu strejk, który roz­
szerza się coraz więcej. \V środę przed 
południem oddziały strojkuj;vcych posu­
wały się przez PetcrswaUi, Michałowice, 
ku Hruszawic i polskiej Ostrawie. W  
wielu kopalniach, .przez -gwałtowny in­
terwencja spowodowali zawieszenie 
pracy. W południe z Opawy i Cieszyna 
przybyły oddziały wojska z 100 i z l 
pułku piechoty; otoczyły niektóre ko­
palnie, i rozproszyły zbiegających się. 
Jako przyczynę zawieszenia pracy po­
dają. że górnicy ws diodnich rewirów 
po ostatnim strejliu nic otrzymali podo­
bnych ulg, jak inni. W ostrawskich 
rewirach dzisiejszo zawieszenie pracy 
uplunowane było jeszcze w sierpniu, ale 
wówczas przeszkodzono mu przez wcze­
sne przywołanie sukursu. \V nocy 
przybyło znowu tysiąc piechoty z K ra­
kowa. Jest nadzieja, że strejk zostanie 
powstrzymany, i nie obejmie robotników 
w Jiutaeh. Witkowiccy robotnicy o- 
świadczyli, że w razie dostatecznej o- 
cbrony przed strejkującymi, gotowi są 
dul“j pracować.

do senatora Iłochcra, w którym, wyjeż­
dżając do Ameryki oświadcza ze względu 
na fałsze i polemikach dzieiiików fiui- 
cuzkich z powodu artykułów' p. Merincdi, 
iż jest przekonanym, że w ciężkiej owej 
chwili pojmował dobrze interes niouar- 
diji. Zawsze też pracował szczeżc dla 
przyszłego jej tryumfu, starając się 
rozbić i poróżnić stronnictwa republi­
kańskie. Przyjaciele jogo powinni się 
połączyć i dalej prowadzić walkę, przez 
co o mżą, iz wierzą w ostateczne 
zwycięztwo. \V takim jedynie razie 
zasługiwać będą na zaufanie Francji*

AN GEJA.
— Na północno-wschodniej granicy 

Afganistanu chan Dangaii zajął krainę 
Pamir, uwięził urzędników chińskich i 
przyjął poddaństwo indo-niigielskie za 
otrzymanie rocznego zasiłku. Wskutek 
tego angielskie sląpy graniczne w Pami­
rze są już tylko o trzy dni drogi odda­
lone od rosyjskich w Kara-Kuł. W po­
środku leżą tylko osady Kirgizów, które 
mogą być łatwo zabrane. Tym sposo­
bem w krótkim czasie Anglja i Rosja 
będą wprost sąsiadowały ze sobą w A- 
zji. Anglicy przywrócili fortyfikacje \V 
Shałi i Dnlla Cliodża, które zaję«e są 
przez wojska Raszmirskie, panujące nad 
olbrzymią doliną Raszkem Daria.

WŁOCHY.
— Sekretarz kurji rzymskiej, kar­

dynał Rarnpolla, ma zamiar, jak utrzy­
mują w dobrze poinformowanych kołaeli 
izymskich, złożyć swój urząd, Następ­
cą jego, według wszelkiego. Prawdo­
podobieństwa, będzie kard. Yauutelli. 
I łymisja Kumpolłi ma być w związku z 
rokowaniami o obsadzenie biskupstwa 
gnieźniońsko-poznańskiego.

PORTU GAL JA.
Garstka żołnierzy saperów i arty- 

lerzj stów w towarzystwie tłumu uli­
cznego uderzyć zamierzała na gmach 
urzędu policyjnego. P ilicjanci zamknęli 
się w gmachu. Komendant załogi wy­
słał swego adjudanta na miejsce? jemu 
też udało się skłonie żołnierzy do porzu­
cenia zamiaru i pow rócenia do koszar.

FRANCJA.
- Z  Cherbourga donoszą, iż tamże 

aresztowano pewnego rezerwistę pie­
choty marynarki wojennej w chwili, gdy 
'krudlszy kilka nabojów karabinu Lebla, 
zamierzał z niemi uciec za granicę.

Według dzisiejszyeli dzienni­
ków rannych zajmować się będą Izby 
podczas najbliższej sesji sprawą budowy 
kolei metropolitalnej i sprawą ustano­
wienia normalnego dnia pracy.

— Hrabia Paryża wystosował list

Ruch Towarzyski

* Tow. „ S te l la *  urządza w dniu 
28 września r. b. na sali Louisenstiid- 
tisches Concerthaus przy Alte Jakob- 
str. .17 przedstawienie amatorskie. 0 - 
degrane będzie „Chrzanowska* czyłi 
„Obrona Trębowli*. Po przedstawieniu 
zabawa z tańcami. Początek o godzi­

nie 8-mej wieczorom. Szanownych Ro­
daków i Rodaczki miasta Berlina i o- 
kolicy uprzejmie zaprasza

Zarząd.

* Nu gwiazdkę dla dziatwy uczą­
cej się elementarza polskiego urządza 
Tow. O b y w a te l i  koncert, który od­
będzie się w niedzielę 28 b. m. Po­
czątek o godź 4 popołudniu. Wstęp 
dla dorosłych 20 fen. dla dziatwy 10 
fen. za co otrzymają latarkę do zabawy. 
Ogród ten znajduje się pomiędzy Til- 
siter- i Petersbni-gerstrassc, obok fa­
bryki machin Eckerta. Już z dala od 
bramy frankfurckiej ma lewo widzieć 
się daje tenże ogródok ozdobiony cho­
rągwiami. Na eo zaprasza wszystkie 
Towarzystwa polskie i .Szanownych Ro­
daków do wzięcia udziału w tern celu

Zarząd
- Tow. Obywateli Polskich w Berlinie.

* Niuiejszeiu uwiadamiamy wszy­
stkie szanowne Towarzystwa polskie 
w Berlinie, iż Tow. „Ot w I* zmienia 
swój lokal posiedzeń, takowe będą się 
teraz odbywać przy Andrcasstr. nr. 20 
(Andreasplatz) w lokalu p. Bołzmanna, 
tak jak dotychczas w soboty o godzi­
nie 9 wieczorem, i zarazem upraszamy 
szanownych członków; aby jak najli­
czniej na posiedzenie się zebrali. Go­
ście mile widziani

Maksymiijan Ławieki 
sekretarz.

* Ninicjszćni zapraszamy wszyst­
kich dobrze życzliwych rodakow F ro­
daczki Tow. Polek „ H a a J a 11 w Mo- 
abicic na zabawę miesięczną, która się 
odbędzie w sobotę 27 września wieczo­
rem o godzinie 8 przy Alt-Moabit 
104— lOó „Wilhelmsliof*. Wstęp dla 
panów 50 fen. dla pań 2.r> fon. O jak- 
najliezniejszy udział tak p. druhn, jak 
i szanownych gości z Berlina i okolicy 
zapmsza

Zarząd
Tow. Polek „Wanda* w Moabicic.

* Tow. Polek „G w iazd a*  zaprasza 
na pierwszą zabawę mającą się odbyć 
27 września to jest w sobotę o godzi­
nie 9 wieczorem. Wstęp dla panów 
30 fen. dla pań 20 fen. Goście milo 
widziani. Zarząd.

* W  dniu i4 sierpnia, zwołanem 
zostało zebranie przez kilkunastu człon­
ków w zawieszeniu będącego k ó ł k a  
ś p ie w u  Towarzystwa Poisko-Katoli- 
ckiego w Berlinie w zględein odnowie­
nia tegoż do czego głównym bodźcem, 
był dotąd dotkliwie uczuwać się dający 
brak śpiewu kościelnego. Po dość dłu­
gich obiadach, z wdzięcznością przyjęto 
propozycją Towarzystwa Polsko-Kctoli- 
ckiego przyjąć śpiew' pod swą o- 
pickę, oraz popieranie nas nu-

— Proszę pana, nie zważać na te 
słowa, — mówi! pan de Rochefort — i 
tę sprawę zostawić jak jest umówiona.

— Czyy co chcesz, panie Marąuis 
— mówiła dalej — lecz nigdy nie bę­
dę pańską żoną, chociażbym przed ołta­
rzem n\ę mówić musiała!

Podniosła głowę, spojrzała szyder­
czo ua niego i wyszła z pokoju.

— Ona jest ehorą — mówiła pani 
de Rochefort.

— Już ją  do rozumu doprowadzi­
my — nadmienił pan de Rochefort.

— Tylko nie przez gwałt, mówił 
p. Marąuis. Najlepszy środek będzie, 
tego młodzieńca oddalić.

— Polecając się, zeszedł z panein 
de Rochefortem na dół do odjazdu.

Gdy pi-zyśli do sali podwórzowej 
mówił Marąuis:

— W  ośmiu dniach powtórzę moje 
odwiedziny, i zpewnością już nasz pta­
szek się cokolwiek oswoji. Potem od­
jechał.

XXII.
Dzień cały i  wieczór przeszedł jak 

by żyli w największem spokoju, nic 
nie było słychać ze strony robotników, 
zdawało się, że na zawsze odstraszyli 
się robotnicy. Gaston powierzył straż 
nocną Kugenjuszowi, a sam udał się 
na spoczynek.

tami, jako i innemi w zakres śpiewu 
wchodząccmi utensyłjan i. Udział człon­
ków na piorwszem posiedzeniu, był bar­
dzo liczny, eo nam rokuje świetną 
przyszłość. \Y myśli kółka naszego 
postanowiono obrać tymczasowy zarząd 
składający się z 4 członków, i tak o- 
brano przewodniczącym p. Ziineckicgo, 
diiygenteni p. Kamińskiego, sekretarzem 
Szatkowskiego i skarbnikiem p. Wika­
rego. Prócz tego uchwalono po dłu­
giej dyskusji opłacanie 20 fen. składki 
miesięcznej. W końcu postanowiono
uczęszczać na lekcje śpiewu regularnie co 
czwartek od godziny 9 do 11 w lokalu 
p. Wikarego przy Nene Jakobstr. 12. 
W końcu nowo obrany przewodniczący 
wyczerpawszy dość wielki zapas porzą­
dku dziennego, zamknął posiedzenie o 
godzinie 12, zachęcając wszystkich lu- 
1 iswników śpiewu, do jaknajliczniejsze- 
go udziału.

Ponieważ nie na świccie nie jest 
bez przeszkód i przeciwieństw i zawsze 
znajdą się żywioły nieprzyjazne, które 
muszą dolać oliwy do ognia, ażeby nas 
teni ustraszyć, psując pracę około do­
bra naszego, społeczeństwa iToinaczą w 
obłudny nam sposób ogłoszenie w gaze­
cie berlińskiej, jakoby się odnowiło 
uaszeg koło, i teni samem dają przy­
kład dla całego społeczeństwa. Czyta ro­
dak tak bezmyślny i kłamliwy ustęp, 
traci zaufanie do Towaraystw i uznaje 
za głupią zabawkę, a naród nasz tak 
już dość nieszczęśliwy, straci ostatnią 
drogę wyjścia z togo labiryntu niedoli 
i ucisku. Silnym jest ten, który się 
oprzeć potrafi nieprzyjaznym żywiołom. 
Przez regularne uczęszczanie na śpie­
wy najlepiej pokażemy że 
pracujemy i chcemy pracować dla 
(łftbra ojczyzny, do czego nam szczęść 
Boże!

Piotr Szatkowski, 
sekretarz „Kółka Śpiewu1 
Tow. Polsko-Katolickiogo.

Wiadomości potoczne.
Jk rlin , dnia 26 września 1800 r.

— M n i e j s i e m  oznajmiamy sza­
nownym Rodakom, iż z dniem 1 paź­
dziernika zmieniamy lokale Redakcji i 
Ekspedycji oraz drukarni „Gazety Pol­
skiej*. Takowe znajdować się będą 
w o wiele obszerniejszych lokalach pr/y 
Kleine Rosenthalerstrasse nr. 8-my J-sze 
piętro, narożnik Linienstr.

— P e w to r t  człowiek (polak, ka­
tolik) który przez nieszczęście podupadł 
(będąc w ks. poznańskicnj) mający żonę 
i dzieko, jest obecnie bez zajęcia, i 
środków do utrzymania familji. Prosi 
Szan. Rodaków o wskazanie jakiegobądz 
zatrudnienia, najchętniej u dobrego

, Tak siedział więc Eugenjusz aż 
pp północy otoczony tylko małą gar­
stką służby wystarczająca tyko  do pli- 
trolji. '

Nie mając nikogo z kim by mógł 
rozmawiać, nadchodziły mu różne myśli. 
Nie njrzaj dzisiaj, jeszcze GabrjelF cho­
wała ją matka przed jego oczyma.

Widział on człowieka tego, który 
ma posiadać Gabrjelę. Jest to czło­
wiek już z podziwiałem włosem, które­
go oczy zdradziecko' na wszystko pa­
trzą.

Paląc się od złości skocżyŁ_nw mo- 
gi. Dalsze pobyciu nie było tu możli­
we. On musiał odjeżdżać. Tylko 
wtenczas raógl znaleść spokój. Jutro 
chciał się wybrać w podróż. Jutro 
chciał się pożegnać na zawrze.

Eugenjuszowi zdawało się, że ja­
kiś płomień przebija szparą przez 
drzwi. y

— Doskoczył do drzwi i 'je  otwo­
rzył. Dziki krzyk rozległ się a płomie­
nie uderzyły go w twarz.

Powstańcy nadeśli po cichu pod 
zamek i powrzucali na dachy palące 
pochodnie od których zaczął się cały 
■zamek i wszelkie inne zabudowania 
palić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Przed walką.
Romans historyczny 

, .JG; X łraiicuzki^go

Ttoiuac"/.vł

/<y?
wzbroniony.)

F .
(Przedruk

(Ciąg dałazys)

— Jestem zmuszony jeszcze nad­
mienić, że od kilku dni przebywa tu 
młody .szlachcic. .

Pomiędzy ni(|m a moją córką pow­
stało małe w zajemne uczucie miłości, z 
którego to powodu .wczoraj przyszło 
pomiędzy nami do wymowy i w k p t /  
kim czasie musi on zamek opuścić.

; ^(ak zwie się ten pan?
Eugenjusz d Alembert.

— Ha, ten t o ! Marąuis walcz 
widocznie z wewnętrznem uczuciem.
— Przepraszam pana, — mówił dalójj
— odwaga tego pana zrobiła na mnie 
wielkie wrażenie. Lecz nie obawiam! 
się takich maiych przeszkód.

— Cieszy mię to, że pan nie kła-' 
dzicz na to żadnej wagi. \ '

Pomińmy te całą sprawę, która 
.po odjeżdzie tego młodzieńca sama 
przez się ''zaginie. Jeżeli jest panu

1

i?

przyjemnie, to teraz udamy się do pań.
. Takowe znajdowały się w najwy­

borniejszej toalecie. Oczy Gabrjcli by­
ły czerwone od płaczu, początkowo 
stanowczo opierała się przedstawić panu. 
Murąuisowi, i tylko energiczna namów a 
matki ją do tego zniewoliła. \  •

Oczy Marąuisa zabłysły, gdy u j­
rzał jej śliczna postać.

— Odbiez pan z mojej własnej 
ręki swą przyszłą żonę — przemówił 
pan domu, w*ziąwśzy swą córkę za rę­
kę i zaprowadził do Marąuisa, — niccll 
Bóg was pobłogosławi.

— Nigdy nie- wierzyłem — mówił 
Marąuis — że tak wiele piękności mo­
że się znajdować w jednej postaci. 
Przepraszam, że czarująca piękność pa­
ni uwiąże mi język i czyni mię niemo- 
w;nam, tem więcej jest serce napeł­
nione błogiemi uczuciami.

i —■ Gabrjela spojrzała w jego oczy 
zwrokiem stanowczym i zimnym.

! ' We mnie nie powstają podobne 
uczucia! j—- jestem zupełnie zimną pa­
nie Marąuis. Nie widziałam pana je ­
szcze, nie znam i nigdy nie życzyłam 
sobie pana poznać. Rodzice chcą mnie 
zmusić do pójścia zamąż za człowieka, 
któreg^ ją  pogardzam, jeżeli jesteś pau 
człowiekiem, który ma czucie, to po­
znajesz, że nie przeniosłabym panu 
żadnego szczęścia.



iiii polaka. Bfiraszo wiadomości 
J  Administracja „Gazety Polskiej.“ 

9W F r a s c j l  południom*, o- 
ie spustoszenia powstały wskutek 
izi. Chwilowo jest nawet nic- 
>ieii) takowym zapobiodz. Rzeki 
lic, (Jard. Herault wystąpiły nad 

„i. W Alais porywa rzeka Gardo;: 
.'i dr* w a, wielkie oxei'ty, owce i 
szy. w swjticli imj1ae.li wszystko, 
ogrody, finje koleji żelaznej cale 

,'owania gospodarczo porwała woda 
oje nurty; wszystkie zabudowania 

rozszalała rzeka. W Avignouie 
. plant kolejowy na ogromny prze-!

przerwany. W całym departa- 
, e  Ardecho s;i linje kolejowe po­
rwano transport towanirt jak również 
■ nikaeja dla podróżujących zupełnie 
a. W Nimos porywa z soba rzeko 

■ rcau cało drzewa, młyńskie kumie- 
i beezKi z winem. \Y Ancmlisse- 
t Vięau »v ScycI iiwuH szkody spo- 
oWr.no powodzią wynoszą przoszlo 
)ii franków. Wszystkie rękodzielni- 
zaklady, fabuyki sklepy stoją pod 

.ą, kilka kamienic zerwanych; żniwo 
Ł jęlnic tam zniszczone. masa bydła w 

Jach wody zfin^ki. Na rzece pły- 
ą nawet trumny. Po drugiej stron::- 
ennow jest powodz także straszna. 
. Viehy wystąpiła rzeka Allier na 

metry wysokości, jednego człowieka 
.et zatopiła. Wszędzie płacz i lamoni, 
ja kolejowa pod Saint Kspiit zagraża 
wanieni plantu na 200 metrów.

— n a m o k ó j t i  n o  p. v. Normana 
Poczdamie zrobiło w Boninie ogromne 

.ażenic. Pan von Normann major re- 
nentu gwardji piejzej i komendant 

icz laintkićj szkoły podoficerskiej po­
żył swemu życiu koniec w tych dniacłi

mieszkaniu swojem w koszarach za­
wszy truciznę po ozem jeszcze po- 
zoeinał sobie żyły u rak. Jako powód 
mobójstwa miała być podobno rozpacz 
kiej się nieboszczyk oddał z powodu 

fargi o demoralizacja.
— W n i e ś c i e  Ottumra budują 

,ałac 7. węgli na ogromnych, z węgli 
. tworzonych filarach. Gmach ten będzie 
230 stóp długi a 130 wysoki, będzie 
zaś kosztował tylko 30,000 dolarow 
Bryły węgła spajane będą czerwonem 
wapnem. Wewnątrz będzie muóstwo 
pokoi, pomiędzy innemi sala teatralna 
dostarczająca miejsca dla 6 tysięcy 
ludzi. Opićcz tej sali teatralnej przy­
ciągać także ladzie publiczność naślado­
wana do złudzania kopalnia węgli i 
ślicznie założony ogród z wodospadem.

— W  Z a n s i  (Hintcrdorf) na 
Sląskn zmarł w tych dniach człowiek, na­
zwiskiem Niewicm. Nazwisko to ztąd 
otrzymał, że znaleziono go jako 1-letnie 
dziecko, które na wszystkie pytania nie 
wiem, odpowiadało, Ponieważ rodziców 
sieroty wyszukać nie zdołano, przeto 
wychował się na łasce ludzi, a nazwano 
go „Niewiem.*

— C h o le r a  nie przestaje trapić 
Walencji. Cyfry urzędowo stwierdzają 
42 wypadki choroby w mieście Walen­
cji, a 23 wypadków śmierci. Są to 
jednak jak zwykle w Hiszpanji, liczby 
fałszywe, albuwiem mieszkańcy tają cy­
fry istotne, tak, że można się tylko do­
myśleć prawdziwych rozmiarów zarazy 
w prowincji. Urząd lekarski polecił te­
dy powtórnie doktorom, aby nie zwło- 
cznk donosili o każdym wydadku. Le­
karze ciągle jeszcze narażeni są na bar­
dzo przykre zajścia. W tych dniach we 
wsi Bemmamet zagrożono pewnomu le­
karzowi śmiercią, jeżeli sam nie zażyje 
lekarstwa, które przygotował dla pac­
jenta: doktór musiał ustąpić wobec prze­
mocy. Przekonanie, żc lekarze trują 
chorych, jest głęboko zakorzenione w 
niższych sferach ludności hiszpańskiej, 
Powszechną uwagę zwróciły próby le­
czenia profesora uniwersytetu, p. Moli- 
ner, który wynalezionym przez sie 
bie aparatem zastrzykujc chorym 
pod skórę roztwor chlorku i sody. 
Używa on 4 litry w dwóch dozach. 
Działanie ma być świetne; pacjent, ko­
nający już prawie, odzyt-kje głos, 
oddech i przytomność. Próby z tym 
nowym środkiem robione są w dalszym 
ciągu w szpitalu św. Józefa.

— W jD Ż y ń e a e h  w Galicji od­
mówiła w ościanka Pankaliczowa 17-let­
niej swej córce pieniędzy na nowy str- 
daczek. Wprawiło to dziewczynę w

taką rozpacz iż otruła się fosforem z 
zapałek.

— W a r u a w a .  ÓY sprawio otwar­
cia granicy pruskiej podaje „ Kurjer 
Warszawski* następującą wiadomość:

„Przed dwoma laty tutejsi handla­
rze trzody wysyłali zbiorowe podanie 
do ks. Bismarcka w sprawie otwarcia 
granicy pruskiej dla trzody w Króle­
stwie. Petenci nic otrzymali żadnej 
odpowiedzi. Obecnie rzeźnik Barcików- 
ski osobiście yjsał do nowego kancle­
rza niemickiego o pozwolenie przewie­
zienia przez granicę nicuncką puitji 
wieprz m Następca Bismarcka jest o 
wiole grzeczniejszy, nic został bowiem 
dłużny odpowiedzi. Po upływie pięciu 
dni od daty wysłania listu. p. Barciko- 
w ski otrzymał od kanclerza państwa 
niemieckiego odpowiedź Według słów 
kanclerza, przepisy wetcrynaryjno-poli- 
cyjnc nie pozwalają na otwarcie grani ‘ 
cy, Pomimo tćj odmownej odpowiedzi, 
rzoźnicy nasi nie tracą nadziei, iz gra­
nica prędzej czy później otwartą być 
musi, i wysyłają dwóch reprezentantów 
na wiec rzeżników, odbyć się mający 
w tych dniach w Berlinie, na którym 
będzie omawianą sprawa otwarcia 
granicy dla przewozu trzody od strony 
ltosji. Reprezentanci rzeźnikow tutej­
szych mają polecenie kategorycznie 
przeczyć, jakoby w Królestwie i Rocji 
istniała jakakolwiek opidomiczna choro­
ba trzody chlewnej.

— W ie d e ń ,  25 września, W 
procesie wyioczonyn przez byłego pre­
zydenta kolei pańswowej, feldmarszałka 
Scudier, przeciwko redakcji wiedeńckie- 
go „ \  aterlandu ‘ o obrazę, skazany zo­
stał jednogłośnie pracz sąd przysięgłych 
redaktor Kóller na 8 miesięcy aresztu, 
a redaktor Raili na karę pieniężną wy­
sokości 50 guldenów, cwent. Na 10-cio 
dniowy areszt.

— M u - i o  Colon na przesmyku 
panamskim nawiedził straszny pożar; 
warsztaty okrętowe ocalały. Komuni­
kacja kolejowa z przeciwległym brze­
giem nie została przerwaną. Ogółom 
spaliło się 150 domów oraz wszystkie 
liotelo. Straty obliczają na 1 i poi 
lnijjoim dolarów.

— K s . p r a b M ic z  Czerwiński 
w Odolanowie otrzymał od Kióla JMci 
z okazji 50 letniego jubileuszu kapłań­
stwa order ona czerwonego czwartej 
klasy z liczbą 50.

— W t i r a s o w l e  w nocy z pią­
tku na sobotę srożył się znaczny pożar. 
Około godziny 12 zbudzeni zostidi mie­
szkańcy okrzykami „gore!“ — palił 
się dom wdowy Barbary Kubińskiej. 
Następnie przeniósł się ógień na sąsie­
dnie budynki Józefa Zalkosińskiego, 
Kozłowskiego, Rybczyńskiego, Miedziń 
skiej, Kosmańskiej, Kędzierskiej, które 
wszystkie zgorzały. Uratowano bardzo 
mało.

— Warszawa. (Sprawa zabójstwa 
Wisnowskiej). Badania świadków powo­
łanych w sprawie zabicia Maiji Wis- 
nowskiej przez |A. Barłenicwa, niedaw­
no ukończono. Wogóle do śledztwa 
powołano świadków' około stu. Rozmai­
te rozbiory chemiczne, żądano przez 
sędziego ślcdczogo, dopełni urząd lakar- 
ski miasta Warszawy. Obecnie sędzia 
śledczy do spraw szczególniej ważnych, 
p. Czeremkow, porządkuje zetrany przez 
siebie materjał śledczy i uzupełnia, po- 
czćm prokurator przystąpi do ułożenia 
aktu oskarżenia. Barteniewa bronić bę­
dzie słynny adwokat z Moskwy. Ple 
wako. Pretensje cywilne matki Wis* 
nowskiój wnosić będzie tutejszy adwokat 
Peplowski. Spiawa przyjdzie przed 
klatki sądu okręgowego prawdopodobnie 
w listopadzie.

— W n o c y  na 18 b. m. zamor­
dowano w pobliżu Aleksandrowa star­
szego wachmistrza rosyjskiego Szymona 
Melchiora; jako podejrzanych o to mor­
derstwo ścigają obecnie trzech urzędni­
ków' rosyjskich Łapczyna, Gercha i 
Łukszewa, którzy mieli w mundurach 
swych przejść do Prus.

— Z p r z y s z ły m  miesiącem pa­
ździernikiem rozpocznie się odbywać 
nabożeństwo wieczorne dla Polaków w 
kościele św. Urszuli przy ulicy Linden- 
strasse 39.

Nabożeństwo to odprawionem bę­
dzie o 6 godzinie wieczorem w e w szy-.

stkio święta uroczyste i w każdą drugą 
niedzielę.

Pierwsze nabożeństwo 5 paździer­
nika w uroczystość Matki Boskiej Ró­
żańcowej.

Spowiedzi po polsku słuchać będę 
w każdą niedzieli; i święta przed połu­
dniem w kościcde św. Macieja przy uli­
cy Potsdameistr. 37.

X . Lizak.

R c z m s O ł t o ś c i .

— P r z e p e ł n i e n i e  nas:-ej  z i e ­
mi .  .Jeden z uczonych angielskich iniał- 
w tych dniach w' „Briti L Associaton* 
w Londynie odfczyt, w którym zastana­
wiał się "nad kwcttją możliwego w przy­
szłości przeludnienia naszej planet} 
Według jego obliczeń, zaludnienie ziemi 
naszej sięga obecnie cyfry 1468 miijo- 
nów dusz i może zwiększać się aż do 
cyfry 5994 dusz, bez obawy o brak 
środków nu wyżywienie tej olbrzymiej 
rzeszy. Pozornie więc przyszłość ta 
wydaje się jeszcze bardzo odległą, po­
trzeba bowiem cztcrykroc obeczne za­
ludnienie ziemi powiększyć. Zn używszy 
jednak, żc przyrost ludności w natural­
nych warunkac h wyraża się w stosun­
ku: 8 procent na każąc lat dziesięć, do­
czekamy się owego oznaczonego powy­
żej „aiaximum‘; już po 182 latach, a 
więc w r. 2072. Począwszy od nastę­
pnego 2073 raku, brakowałoby już na 
ziemi pożywienia właśnia dla tylu mlzk 
ilu ich dziś żyje w całej Anglji. Nie­
wesoła. więc przyszłość uśmiecha się na­
szym pra-pra-prawnuhom, miejmy jed­
nak uadzieję, żc opatrzność wda się w 
tę sprawę, oraz nie zapominajmy, iż 
najtężsi nieraz uczeni mylili cię w swoich 
obrachunkach — może też i wspomnia­
ny wyżej mąż angielski omylił się choć 
o jakie kilka stuleci?...

F R A S Z K I .

Pewnemu lekarzowi który za do­
konać się mającą operacje na osobie u- 
dzielnego księcia zażądał 1,000 duka­
tów, rzekł tenże :

— Ależ mój panie ! Gcnc.ał mój 
nie pobiera takiej płacy na cały rok !

— To niech Waszej Książęcej 
Mości jego geneiał wykona operację! 
odrzekł doktor

* **

— Jesteś więc cierpiący ? — po­
kaz język ! gorączka jest... a czy masz 
apetyt ?

’— .leżeli pan doktor ma co pod 
ręką, tobym zjadł.

*
* *

— Janek lubisz ty wędzone śle­
dzie ?

— O j ć j ! ale wolę wędzone ze­
garki.

W kościele św. Piosa przy Palli- 
sadenstrasse 73 odbywa się w każdą 
niedzielę i święta, o godz 10-toj nabo- 

( żeństwo z polskim kazaniem. Spowiedź 
św. słucha się codziennie od godz. 6-lćj 
zrań#. W  niedzielę i święta rano i 
wieczorem od godziny bej.

TOWARZYSTW A POLSKU!.

Tow arzystw o „Przem ysłowców Polskich" 
odbywa swe posiedzenia ,;o Sobcrę, prv. Kom- 
m andantensrr. 20. Przewodniczący p. K ukułka, 
Seharrr.rtr. 3.

Tow. „P r/sko -K afo liik ie" odbywa : we po­
siedzenia o  Poniedziałek przy N ioderw.illstr. 11 
Przew. p. YJnżlińi ki.

T o v . „Przytulisko* odbywa s-:c  posiedze­
nia ; o S ro J ; po pierwszem każ leiro miesiąca, 
p i/y  Kommandąr.ti n . r r .u io .  Przew . p. W ali- 
sZtfWski. Pnn?.*!is;r.

Tow. .S te l l a ' odbywa swe posiedzenia co 
Xieilzi*'le przy Koininandantenstr. 20. Przew . 
p. Kortus. S iidelstr. 2!).

Tow. .P ias t*  odbywa swe posiedzenia co 
Sobotę przy MulIórStr. 7. i lz e w . p. A. Hur- 
riczka. Sc Istinderstr. 21.

'Iow . „O byw ateli PoLkich" odbywa swe 
posiedzenia co Poniedziałek przy Kem ie An- 
dreasstr. 3. Przew . p. Cybulski. K k ine Andreas- 
str. 4.

Tow. „V ulkun“ odbywa swe posiedzenia eo 
Sobotę przy C r. P ran k tn rte rstr . 72-7;ł. Przew . 
p. Sypniewski, W adzekstr. U.

Tow. „Orzeł" odbywa swe posiedzenia co 
Sobotę przy K-.ppensrr. 58. Przew . p Frelkie- 
wicz, M anteufolstr. 115 I.

Tow. pim nasryczne „Sokół" odbywa swe 
ewiezenia eo P iątek  od ;;adz, 8 — 10 wieczorem 
w m iejskiej ćwiozni przy Neuo Friedricbstr. 
(H in ter der (iarnisonkirehe). Posiedzenia odby­
w ają  się w każdy P ią tek  po 1-szem i po 15-tem 
każ.do"0  ii.ii siąea po ćwiezeniarh o j-odzinio 10, 
w lokalu „H erold" przy Gr. PrSsidenteiistr. 7. 
P rzew . p. A . Czarnowski. Iladstr. 12.

Tow. „Polsko0I)rainatyezne". odbywa swe 
posiedzenia co AVr rek przy N ene Jak o b str. 12. 
Przew . p. M arcinkowski. W eissenburgersir.

„Keło Śpiewaków Tow. Przemysłowców 
Polskiidi" odbywa swe lekcje śpiewu dw a razy 
w tydzień, e Poniedziałek i C zw artek o godz. 
U-tej w it^zor w lekalu p. Jez ie rsk iego  przy 
/iin m ers tr . 37. D yrygent p. Kaźm ierz L iersz, 
L iinebnrgerstr: 4 II I .

dow arzystw o Hrater.-kie w Szarlotenburgu 
odbywa swe posiedzenia co Niedzielę przy 
Kosinstr. 1 w lokalu p. M ullera. Przew . 
p. Koszewski, Scbillerstr 89.

Tow. „Polek" odbywa swe posiedzenia co 
Niedzielę przy N iederw allstr. l l .  P rzew . pani 
Harłogowska, Stu llsrhreiberstr. 2:ła.

'Iow  Polek  „W an d a- na  Moabieie odbywa 
swe posiedzenia co Poniedz. przy LiineDurger- 
str. 330 róg A k-M oabit, w luku  kolejowym. 
Frzow . pani ZiómecKa. K lopsioekstr. 49.

Tow. Polskich M ężatek odbywa swe po­
siedzenia co Niedzielę przy Koppeti-.tr. 58.

P i ł a .  Tow arzystw o przemysłowe, Przew.
H a m n u r g .  Tow arzystw o polskie „N a­

dzieja," prezes p. W ł. Szynkowski. H am burg, 
B anbstr. 88.

K o l o n i  j a .  Tow arzystw o polskie, prezes 
K saw ery Cymbrowski, KOln-Nippet.

H o r s t .  Tow arzystw o polsko-aatolickie 
sw. P io tra , przewodniczący J a n  P iłow ski, H orst, 
W estfa lija .

R o c b u m .  Tow arzystw o polskie św . B a r­
bary; prezes M odzelewski, Bacbum  w W estfa lji  
Ham m erst. 17.

Ceny taraow e w B e r l i b i t
z dnia 25 września

wedle podania król. prozydyjum  policyjnego.

Stoma prosta 100 Kilo od 0.00 — 0 / 0
Siano W .  o.oo - 0.00
G roeb w „ 35,00 - 23 .0 0
Groch biały w „ 45,00 — 20,00
Soczewica w „ 62.00 — 26,00
K artofle „ 7,50 — 4,40
W ołow ina ed ćw iartki 1 Kilo „ 1,80 - 1,20

„ od .brzucha „ 1,40 — 1,00
W ieprzow ina „ 1,80 - 1.20
Cielęcina „ 1,80 — 1,20
Skopowiua n .  1,60 - 1,20
Masło „ 2.o0 - 1 89
J a j kopa „ t . ,0 0  - 2,80
ivarpie 1 Kilo .  2,20 - 1,00
W ęgorz 0 » „ 3,00 - 1.20
Sędaczo W „ 2.50 — 1/20
S z c zu jik i o „ 2,00 — 1.10
Okonie w .  1,60 - 0,80
L iny w * 2,40 - 1‘20
Lezsczo m .  1,40 - 0.80
B aki kopa „ 12,00 - 1,50

Agentury,
w Itióryeh m ożna u p i i j  a a ć  ,« t a .
ic tę  Polską** aą naatąpnląee:
1. F r . Froelich, księganua. K oppenstr. 75.
2. Szwarc, drogeryja, Stcinm otzstr. 57.
3. J .  K aw ecki, M oabit, L iineburgerstr. 4. p. 1IŁ
4. M utb. S trassburgerstr. 17 . podw. l i .
5. W . Lowiński, Seidclstr. 25 111.

NADESŁANO.

U w a g a  d l a  p a l ą c y  e h !
K to  pragnie palić dobre papierosy i w ybor­

ne turockie tytonie rieohaj kupuje  wyroby z 
fabryki „V U L K A N “ J .  F . J .  K  o m  o n  d z  ł a ­
s k i e g o  w D r e ź n i e ,  a  zapew ne . się n ia  
oszaka.



Ody po pracy bracie drogi 
Cbrcs* w rodaków pobyć kole. 
W  Jezierskiego wstępuj progi, 
K upą znajdziesz icb przy stole.

AVino, piwo, wódki;, wody, 
(■roki, pouczę i likwury 
U la zagrzania i (lahtody 
W szysiko n «  do późnej pory.

Gdyś odwilżył sucho us.a. 
M o te k  polskifij zjiwu kiełbasy. 
A  wyborna z nią kapusta 
Je n o  jeść i luźnie pasy.

Inne mięsa wciąż się warzą 
G dy Ci nio dość w jodn„j chwili, 
K otlet, ja jk a  Ci usmażą —
Toć żołądek się posili.

Sm utnyś, chcesz zabawy chwilę. 
Szachy, bilard, walearnicit 
Tyle '-der Cię wabią mik- 
Że rozjaśnisz cbyba licu.

Masz i koncert eo niedzielę. 
Skrzypce dobro — fortepiany 
W ięc Ci spraE i to wesele.
Bo p.zodziwnio wykonany.

SC|

W szy ckiom. czego dnsza raczy,
Tern J e z ic s k i  darzyć w mocy.
K to nii poznał, niech zobaczy,
A zostanie do północy.

'/. głębokim szacunkiem

l g n ą c y  J c x i c r u k i j
Z i u a m e r s t r .  S i t

B r o w a r z o m  i  d e s t y l a t o r o m
pole urn się do w , konaniu wszelkich wyrobów ■ c a u r ą k l e i l  l>o 
Cenach następu jących:

S a ,  J i . i  do p iw a lub w ódki, p o d tu g  życzen ia  z iu ę h ą b ó  dę- 
łisw ug.i d rzew a 10 litro w e  1.75 m r.. ‘_’0 litrow o  2 ,25  m r., JO litro ­
w e J  m r., 40  litro w i’ 4  m r., 50 litro w e  4 .50  m r.

D la  rzeźników
K loce ćo mięso od 45 do 99 marek. \F»zolVie inne Izeiuy  po 
cena-h przystępnych.

Proszę S zanow nych  llod .lków  e ła sk aw e  poparcie

T Czarnecki
m istrz bednarski 

[6Jl W  P i l e  G h te rb a h n b o fs tr . n r. 2.

F r a n c i s z e k  K s a w e r y  F r o e l i c h
KSł KG A RN FA K ATOLICK A 

Happemtr. nr. 75 przy siuzktm lw «rch  1 niedaleko ko­
ścioła >w. IM bU

jm leni S/.anowkyr.i Rodakom swW .-kład pięknych obrazów jaku  tez swój w ar­
s/to r do opraw iania obrazów i wszetkfflh robót szklar: kich. bardzo piękno ksią­
żki lo nnhożeństwa, jak o  toż kalendarze i pięknie kolorowane figury Świętych, 
pasyjki, kropielnie^ki i t. p. Świece gromniczne, bilcry do pi w inszować,

papier i t. p.

w w w w łC K aaęjc* 30fgaot'?o«*i

|  K t o  d b a  o  s w o ją

I  lub swćj rodziny  przyszłość
ni< ....j zuw,y.a*u póki żyw i zdrów ubezpieczy dowolny kapitał u 

| «W K S T ł“ banka W t«jtkuC|« ubezpieczania żyela
w  Poznanin.

*- W "ioski przyjm uje, u ła tw ia  i wszelkiego objaśnienia udziela
bezpłatnie

F r . Ż a la c h  ow ak  i
główny agen t „ W E S T Y 1* 

Iłorlin N., Gr. H aniłm igerstr. 2(1

• •* * » * »  :?j^ a jc x k x xx x k xx sl ,. ?OOTxsaaa

4|* fLstUG* hśuk^*>JiJMuaśi 'MlftCiiKAWłttiii&MifitifCttiia&itoGiItSIlH

I Szanownym Kodakom polecam

z e ^ ra r  f c ń o r z e łk  ie m
zo składu W .  S z u l c a  2 Poznania, po 
c.onasli zwyczajny cli.

Broszę o ja k  najliczniejsze zamówienia.
K raw aty  g

w łasnej Fabrykacji »
Ń p i l k i  do m a n a t  z polskiemi nerbami. S  
u r o s z k l ,  k o l c z y k i ,  m e d a l e  do i
zegarków z powrotami polskich królów,  ̂
jako  też m a c i e j ó w k i  I poznańskie po 5 
como b przystępnych $

Wincenty Łowiński j
S e i d e l s t r .  2 0 .  d-eie piętro.

' i & s k & ć N I m i

Na wszechstronne żądanie zaczęli :ny drukować bardzo zajm ującą
nćiwieśó /. „G azety Pobkii j "  pod ty tułem :

Z  e  m  s  1  a
'Góra w najbliżs. em czasie będzie ukończona i juko książka szun. /.nmówcem 
■ adcslana. -  Prosimy o liczne zamówii-nic.

Cena egzemplarzu broszurowanego JO fen.
,. oprawnego 50 „

Należy tość można w znaczkach pocztowych nadesłać. — Nu porto pro­
simy 10 fen. dołączyć.

Ekspedycja „Gazety Polskiej w Berlinie*.

A, Strojny,
m i r t u  k r a w i e c k i ,

Roscuthiilorstr. 11,
poleci' nię do wykonyw ania męzkiej 
i ji.n ek ie j garderoby podług naj­
nowszych żurnali po conacii umiar- 
kt>vc mvch.

Szanownym Kodakom polecam się 
do e d p b l e r o w a n i a  m e b l i  do
o d ław ian ia  tako wy cli, ora* wszelkich 
innycli w mój fach wchodzących prac 
po eonach um iarkowanych.

Proszę szanownych Kodaków o ży­
czliwe poparcie w mym przedsiębior­
stw ie.

A ntoni J . .  iy k
|72 ' A loksanderstr. MS 2-gie

podw. na lewo.

SOK MALINOWY

$521

poleca
A ien it, TrańskJ

W iłhehustr. nr. 1.

G ę s i
beda co sobotę i niedzielę wygiy wane, 
w biliard lub kostki, w lokalu pana 
S o ł t y s i a k a  przy Obcrwosserstr. 
m . 1J. [łil

Aleks. Irański
poleca Szanownym Kodakom swoją 
przy Belle-Allnutc Platz róg
W ilhclmowskiej ulicy w najleprzc 
urządzoną

D e s t y l a c y j ą
wszelkie trunu i w najlepszych [jajm i­
kach po cenach przystępnych. (JO)

Szanownej publiczności po­
lecam się do oprawiania obra­
zów po cenach umiarkowanych.

A. MAL SZEWSKI,
.loachimsir. 11 a. 
podw 2-gi wchód I.

Szanownym
Tow arzywt wom!

polecam moją
■ T  K A L K Ę  H

do posiodzen obejm ującą od JO do 
250 osób, w której po posiedzeniach 
może być zabawa urządzona. Fortc- 
pjan i skrzypee Iw  miejscu.

A. H«lty siak  
restaurator 

Oberwaueriitr. 13.

Bldro L i  r u c i e
założyłem przy ui. (;»sarskiój nr. Jż .

tCaiserstfhsse nr. $2.
"W ykonują Vię rysunki, projekta, 

taksy, kosztorysy i wszelkie roboty 
piśmienne.

A. D y b iz lm n s k ł
(31) n U D O A V N i(^V .
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Kiniejszom niani honor Ł ia  mdomić Szanowną publiczność, ż11"

„Kawiarnię D8nho%latz“ o
Kommandantenstr. 80/81

przejąłem  i z wszelkim kom fortem  takow ą urządziłem.
będzie nmjćm usilnem staraniem , ja k  najlepsze napoju i prze. 

po um iarkowanych cenach  podawać ju k  również szanow nej publirznuści-zhi 
dobranych tak  iniomeowyoh ja k  zagranicznych pi -u służyć, mając nul. 
pozyskania zaufania szanownych g ośc i!

Z głębokim szacunkiem
H7] I g n a c y  <ri*o<ś«k

F a  Dr y k a  p e I u s  z

A, Irańskiego
Ilolle-Alliance-PIntz 14

poleca rodaczkom fe B S  sćwrsw t
r IzSmA AtkfiTFUu 1 r

dmoskic zim ve
k a p e l u s z e

z filcu, — najnowsze fa-sony paryzkie — po conacii przystępnych.

I i i i i e u i u y !
Fowin.-zowaiiia imienin w różnych gatunkach poleca

brukamiu „Gazety 1’olsKiej w Bwliracr

Szanownym Kodakom polecam moją

*4$ R E S T  A l  R A C J Ą  > «

w Charlotteniurgu

p r z y  K. n g l i s c h e  S t r a i a e

w pobliżu dworca kolejowego T  h i u r g a r t c n. 
Najpiękniejszy lokal w okolicy. Sale do posiedzeń i zabaw stoją 

każd. go czasu do użytku.
Z szacunkiem

[651 J . DrzcśLotribk.

F . Z a J a c h o w s k i e g o
W

Gr. Hamburycrstr. nr. 20.
W ykonuje  M annni w-zelkie roboty, jako  to: listy, wc- W |
k-le, kw ity , rachunki, karty  wizytowe, polecające i korespmiJcn- , .  l 

t  cyjno, afisze, bilety toafralne, cenniki, sta tu tu , broszury, oraz | j ! 
ą wszystkie prace w zakres d rukarstw a wchodzące tanio i u  
' gustownio. ^  I1

." s o w § i

DROBNE OGŁOSZENIA.
Za niżej podane ogłoszenia płaci się od słowa 1 fonię, od słowa w 

pierwszym wierszu f» fenigów.

iiO BS»s5ti»aaa7TB*ł3:n'11rj-4Nss*M 3j*a* t u t * *

Gospodyni
poszukuje odpowiednoj m icjsie  w j*o- 
rządneni domu. O ferto  pod lit. A. 
do Kkspedycji „G azety Kolskiej*. [91

I t znla
sjjóa poi*ąduv h rodziców, który w 
zawodzie ślifierskiru i kowalom-Hoży 
m i chęć się wydoskonalić przyjm ie 
J .  Nikodeinski w Szpandawii Miiller 
strasse S. III  piętro. [80

( litop row
szkolnych do roznoszenia (razety  I’ol- 
skiiij dw i razy tygodniowo po połu­
dniu za dobrom wynagrodzeniem przyj­
mie Ekspedycja „G azety Polskiej".

młodych Indii
do zbierania abonentów i ogłoszeń 
przyjm ie za 'dobrem wynagrodzeniem 
E kspedycja „G azety Polskiej*.

F erząd na panna
może zamieszkiwać od 1 października 
u Pauliny ( zam otty K angrstr. 2J 
2 podw. parte r na prawo. [!>2

Z dniem  
20 b. m. zmieniamy mieszkanie z 
K rau tstr. do Koppensrr. J 4 1 \  Pia- 
stowscy. [89

Ito aztnk
knglarskich polti-u się Szanownym 
panom restauratorom  i Towarzystwom  
Feliks Koczorowski, Mouóit. perle- 
bergersir. 2Jc podw. IV’. [8s

P»k«J
dobrze un.eblowany je s t  do w ynajęcia 
dtu dwóch panów juko (SoMafśrelleJ 
od 1 października przy KI. Andreas- 
sfr. 20 i i ■ E itłert. (92

P an ny
nu stancją  od 1 października przyjm ie 
G awroński, L angcstr. .12 I. [78

S t a n c j a
dla dwóch panów lub dwóch pin. od 
1 września przy L iehtenhergerstr. 20 
w podw. dom poprzeczny IV' u ,[. 
Zajadneza. [77|

Uwbeh panów
(szewcy) zr.ajdą pomieszkanie z miej- 
sccni do roboty ]irzv dogodnem św ie­
tle  u brzozowskiego K loetcrstr. 54 
podw. I. [81

Meblowany pokąj
je s t od 1 paz>'z. do wyuajęuia przy 
K om m andantenst. 72 IV' u Uzingo- 
lewskiego. ,90

Naitłidom  i drukiem F . '/taluchowekiego w Berlinie. — Z a R edakcją  odpowiedzialny A. Maliszewski w Berlinie,


